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Wiadomości zagraniczne. 


— Berlin 14 Czerwca. — 


J. ©. W. Wielka Xżna Helena wraz z do- 
stojnemi swemi córkami WW. Xżniczkami Ma- 
ryą i Kalarzyną, wyjechała ztąd do Ischl. 

— Praga 1 Czerwca. — 

Dziennik Bońemia donosi w dzisiejszym Nrze 
z Bidszowerskiego pomialu: Snieg ua łokieć 
głęboki pokrywa jeszcze grzbiety gór. W ca- 
łym powiecie okazują się najpiękniejsze uro— 
dzaje; szczególniej ziemniaki wszędzie zapo— 
wiadają obfitość. Jak szybko zjawiła się cho- 
roba ziemniaków, tak też nagle znikła. Powsże- 
chnie spodziewają się obfilych zbiorów. 

. — Paryż 13 Czerwca. — 

Król przeznaczył sześć najpiękniejszych nor- 
maudzkich koni na podarunek dła cesarza ma— 
rokańskiego, á 

Zapewniają, Że ciało dyplomatyczne w Wa- 
sbiuglonie nie pochwaliło wypowiedzema Mexy- 
kowi wojny przez Stany Zjednoczone, 

Z powodu śmierci Papieża odbędą się uro- 
czyste żałobne nabożeństwa w Notredame i in- 
nych kościołach. 

Ostatnie listy z Londynu zapewniają, że p. 
Peel nie pieraćj wystąpi z gabinetu, aż gdy 
kwestya zbożowa zupełnie załatwioną zostanie. 
Pomimo to nie jesteśmy jednak spokojni wzglę- 
dem położenia ministerstwa angielskiego, Jour- 
nal des Debats zawiera w dzisiejszym ułngim 
artykule zdanie, że p. Peel przy naradach nad 
drugiem odczytaniem irlandzkiego bilu przymu- 
sowego pozostanie w mniejszości i wystąpi z 
gabinetu, 

BB Londyn 12 Czerwca. — 

. Ibrahim Pasza gorliwie się zajmuje ogląda- 
go szał ArT omabliw ości. Mówię, ż5 je. 

c ma Się odbyć wielki przeg js 
w Hyde-Park. Wczoraj a, SE et „e 
nych w Ascot. Dziś będzie na obiedzie u kró- 


lowćj, a jutro pojedzie do powiatów fubrycz- 
nych. 

p Z powodu niespokojaego stanu w Portuga- 
li, dwa liniowe okręty udadzą się do Lisbo- 
ny. Jeden liniowy okręt przeznaczony jest do 
Mexyku. 

Wczoraj spaliła się w Bristolw fabryka cu- 
kru. Szkoda wynosi około 30,000 fst. 

Z Portsmouth piszą pod d. 10 b. m.: Dziś 
rauo J, C. W. Wielki Xiążę Konstanty w to- 
warzyslwie wiceadmirała Lütke i kilku innych 
wyższych oficerów rossyjskich, jakoteż admira- 
ła sir Ch. Ogle zwidził port i wszystkie war- 
sziaty. J- C. W. żądał, aby jego obecuość w 
tym porcie uie miała żadnego urzędowego cha- 
rakteru, aby przeto Żadne ceremonie nie mia- 
ły miejsca. Baron Brunow przybył z Londy- 
nu dla złożeuia J. U.. Wysokości swego usza- 
nowania. 

Ibrahim Pasza cały wczorajszy dzień poświę- 
cił na zwidzenie luunelu pod Tamizą i innych 
osobliwości. Przy zwidzeniu mennicy; wybito 
w jego obecności na cześć jego medal, na któ. 
rego jedućj stronie znajduje się wizerunek kró- 
lonćj Wiktoryi, a na drugićj wojenne trolea 
z napisem: »lórahńim Pasza, 10go czerwca 
1846 r. u 

Ibrabim Pasza zapisał się na członka klubu 
United Serwice w Londynie, 

Zdaje się, że J. ©. W. W, Xżę rossyjski 
Konstanty nie przybędzie do Londynu; eskadra 
jeduak rossyjska zabawi w Spithead do il. 20, 
gdyż W. Xżę chce dokładnia zwidzić arsenały 
i porty, i <A 

P. Peel ma zaraz po uwolnieniu się od brze- 
mienia urzędu swego, odbyć Wraz z rodziną 
swoją podróż na ląd stały. 

Według sprawozdania gazety Evening Mail 
o ostatniem zgromadzeniu u lorda Russel, zda- 
je się, iż O'Connel i stronuictwo repealskie po- 
łączyło się z wigami. O'Connell wysławiał tam 
zasługi lorda Russell i twierdzi, że między W, 
Brytanią i Irlandyą polrzebua jest rzeczywista 


a , obejmująca jednakie prawa , jeduakie swo- 
body. E 

Przed niedawnym czasem mówiono 0 pro- 
jekcie założenia telegrafu elektrycznego pod mo- 
rzem między Francyą i Anglią. Lordowie-ko- 
misarze admiralicyi, w cein przekonania się o 
możliwości tego przedsięwzięcia , pozwolili au- 
torom projektu założyć podmorski telegraf pod 
odnogą Portsmoutską , od pałacu admiralicy! aż 
do drogi szynowćj Gosportskićj. Tym sposo- 
bem admirał w Portsmouth będzie w bezpośre- 
dnim związku z Londynem. Podmorski teu te- 
legraf założony zostanie w przyszłym tygodniu. 
i jeżeli uda się doświadczenie, zajmą Się za- 
raz założeniem telegrafu elektrycznego pod wo- 
rzem między Francyą i Anglią za upoważnie- 
niem rządów tychże krajów. 

— Lisbona 2 Czerwca. — 

Amnestya udzielona dla nczęstników powsta- 
nia w Torres Nowas z r. 1842 przeciw mini- 
sterstwu Costa Cabrala, jak i cofnięcie zniena- 
widzonych środków strąconego gabinetu, i mia- 
nowanie różnych popularnych nrzędbików, u— 
spokoiły w wysokim stopniu umysły. Pewna li- 
czba juut prowincyonalnych oświadczyła się na 
korzyść teraźniejszego gabinetu. 

— Rżym 6 Czerwca. — 

Wczoraj I dzisiaj rano kardynałowis odpra- 
wili pierwsze msze za dusze zmarłego Papieża, 
którego ciało wieczorem wslawiono do tymsza- 
sowego grobu, gdzie od r. 1830 spoczywał Pius 
VIII., zwłoki tego zaś przeniesiono do sklepień 
kościelnych. Po ukończeniu nabożeństwa Żało» 
buego, koleginm kardynałów zebrało się po raz 
drugi na kongregacyę, celem wyboru spowie— 
duika na czas odbywać się mającego konklawe. 
Na Rwirypalu marszałek konklawe, xżę Chigi, 
kazał zamnrować wielką lożę pałacu .papiezkie- 
go i zabarykadować przejście z kościoła Sant 
Andrea do Porta Pia aż do Consulia, aby prze- 
ciąć wszelka komunikacyę pomiędzy kardynała- 
mi w konklawe zostającemi, a publicznością. 

Dziś rano ciało dyplomatyczne, mając na 
swem czele ausir. ambassadora hr. de Lützow, 
wynurzyłu kolegium świętemn swoje współnbo- 
łewauie, z powodn zgonu zmarłego Papieża. 
Ceremonia ta odbyła się w zakrystyi kościoła 
S. Piotra, Do jutra nkończonym będzie olbrzy- 
mi katafałk, wystówiony w pośrodku kościoła 
S. Piotra; otacza go przeszło tysiąc świateł wo- 
skowych. Wysokość katalalku wynosi 197 stóp. 

(G. Pow. Pr.) 

Wedlug postanowień kongregacyi kardyna- 
jów, Savelli i Lacciardi ndadzą się jako kowi- 
sarze rządowi do legacyj i prowincyj. Więk- 
szość kardynałów głosowała, aby zarządy mu- 
nicypalne przeszły zupełnie w ręce cywilnych, 
i aby ci z swemi naradami i nchwałami nda- 
wali się do wzmiankowanych komisarzy, zamiast 
jak dotąd do sekretarza Stanu. 

Zgon Papieża i wybór jego następcy są tak 
ważne wypadki, że krótki opis główniejszych 
ceremonij, zdaje się hyć pożądanym. 

Zaraz po zgonie Papieża, kardynał Podko- 


morzy (Gamerlengo) udaje się Go palach; tn orz 
zmarłego okryta jest białą zasłoną, po uchyle- 
niu jćj, kardynał ten uderza lekko srebrnym 
mioleczkiem trzy razy w głowę Papieża, wzy- 
wając go trzykrotnie po lwieniu; pótem odwra- 
ca się do otaczających osób z temi słowami: 
» Papież umart istotnie, « Ciało po nabalsamowa- 
niu ubierają w suknie papiezkie, i w lektyce 
poprzedzonćj dwoma działami polowemi, pocho- 
dniami, gwardyą papiezką, spowiednikami i t. 
d., bez dzwonienia i bez śpiewów, przenoszą 
W .uroczysićj proceśssyi do kaplicy Svxtyńskićj 
W kościele ś. Piotra, gdzie ua katafalku jest 
Wystawione. W tćj kaplicy penitencyarzę od 
8. Piolra odprawiają przez 3 dni żałobne nabo- 
Żeństwo. Dnia czwartego przenoszą zwłoki do 
bazyliki ś. Piotra do kaplicy N. Sakramentu i 
stawiają je na wysokim katafalku tak, że nogi, 
wystające a za kratę żelazną, broniącą przy- 
stępu do kaplicy, mogą być przez lud całowa- 
ne; lu mieszkańcy Rzymu oddają przez 3 dui 
ostatni hold czci swojćj. Następnie kładą zwło- 
ki do trumny cyprysowćj, tę do ołowianćj a 
tẹ znowu do drewnianćj, i tak przenoszą jë do 
grobów bazyliki, gdzie zajmują miejsce poprze- 
dniego Papieża. Grobowiec, jaki.trzeciego dnia 
wśród bazyliki stawiają, nie ma kosztować wię- 
cćj (podług przepisn Alexańdra VII.) jak 2000 
talarów rzymskicb. 

Dnia ostatniego, 9go, mówca npoważniony 
do lego przez Św. kollegium ma mowę pogrze- 
bową na cześć zmarłego Papieża w języku ła- 
cińskim. Po tój nowennie, wszyscy kardynało- 
wie znajdują się w bazylice na mszy do Ducha 
św.: straże odcjmują wledy krepe załabaw= a 
marszałkowie i wdźwierni, którzy przez te %9 
dni nosili swoje łaski odwrócone do góry, no- 
szą ją teraz proslo. Po mszy miana jest mo- 
wa pro eligendo Pontifice; w nićj napomina 
się kardynałów, aby Święty i szybki zrobili wy- 
bór i najgodniejszcgo z pomiędzy siebie miano- 
wali Papieżem. Poczem udają się kardynałowie 
parami na miejsce, gdzie się ma odbyć konkla- 
we.-— Ponieważ Papieże po większćj części u- 
mierają w Rzymie, przeto też konklawe odby- 
wa się zwykle w Rzymie, głzie w Watykanie 
oddzielne ku temu zrobione jest urządzenie. Z 
powodu, że wybór Papieża Grzegorza X. cią- 
gnal się przez 3 lata, przeto tenże Papież, dla 
zapobieżenia na przyszłość podobnemu przypad- 
kowi, postanowił w r. 1274 na koncylium w 
Lyonie, Że kardynałowie w Rzymie nie maja 
dłużój czekać na przybycie nieobecnych, jak 
dni 10. 

Przed konklawe i w czasie nowenny, odby- 
wają kardynałowie iQ kongregacyj; na pierw- 
szej czylają przepisy dotyczące wyboru Papie- 
Ža, oraz łamią pierścień rybacki i pieczęć zmar- 
łego Papieża; na drugićj kollegium św. potwier- 
dza urzędników miasta i całego kraju na ich po- 
sadach; ua trzecićj obierają spowiednika kon- 
klawowego; ua czwarićj lekarzy i chirurgów; 
na piątćj aptekarzy i cyrulików; na szóstej o- 
statni kardynał Diakon oznacza losem cele dla 


kardynałów; na siódmćj roztrząsają prośby kar- 
dynałów, którzy pragną mieć trzeciego konkla- 
wistę. (Kouklawiści są to sekretarze, towa- 
rzyszący każdemu kardynałowi do celi jego; kon- 
stytucye dozwalają ich mieć tylko po dwóch; są 
lo bardzo poszukiwane posady, gdyż konklawi- 
Ści otrzymują ze skarbu apostolskiego znaczną 
summę, a po konklawe nowy Papież rozdaje 
pomiędzy nich dziesięć tysięcy rzymskich dola- 
rów,) Na ósmćj konvgregacyi wyznaczają Sch 
kardynałów, którzy zaproponowanym konklawi- 
stom dozwolenie swoje udzielić mają; na Otem 
wybierają znowa trzech kardynałów, którzy czu- 
wać mają mad ścisłem odosobnieniem konklawe; 
na IOlru ci kardynałowie, kiórzy jeszcze nie 
zostali posunięci na kardyoałów Diakonów, przed- 
stawiają brewe, aby być przypuszczonemi do 
udziału w wyborze. | 

Kardynał, aby mógł być obrany Papieżem, 
musi być teraz rodowitym włochem, nie pocho- 
dzić ze znakomitćj familii, nie być zpokrewnio- 
nym z żadną panującą familią, i liczyć wieku 
przynajmnićj lat 55 (D. n.) 

— Ameryka. — 

Stany Zjednoczone nie ustają w czynieniu 
przygolowań do wojny. Korrespondencya z Wa- 
shingtonu donosi stanowczo, że prezydent Polk 
„postanowił owolać 50,000 ochotników, z któ- 
rych 25, ndadzą się do gramicy, jak tylko 
zostaną uzbrojeni. Jenerałowi Scott powierzo- 
ne zostanie naczelne dowództwo armii, 

Wieść, jakoby Mexykanie mieli opanować 
Point-lsabel 1: przeciąć związki jenerałowi Tay- 
lor, zaprzeczona jest przez gazety Washing— 
tońskie. 


— 


Mozmaitości. 


WĘDROWNY LEKARZ. 
(Ciąg dalszy.) 
AFL. 

Jasny ranek zaświccił ; z promienium wscho- 
daącego słońca drzewa, kwiaty i trawy jakby je- 
dnem uśmiechem wdzięcząc się, dziękowały Ślwór- 
cy za ciepło i światło. W gajach śpiew ptasząt, 
po łąkach woń kwiatów, na polach pohożna pieśń 
rolników, po górach lekki szelestliści, w dolinach 
szmer srehrzystych strumieni, a w piersiach du- 
inaczy grające pieśni w jeden harmonijny i wielki 
zlały się chór. 

Na dolinach zawisły lekki i przezroczyste mgły, 
w dali w fioletowych promieniach piętrzyły się 
góry z zielonumi jodłami, w powictrzu pełnem 
woni, igrały muszki i owady, swobodne z Życia 
i ciepła. Na nicbie ani jednćj chmurki nie było, 
ciemny lazur ohległ cały firmament i powoli się 
rozjaśniając, przedstawiał cały urok pięknego dnia 
letniego. 

y = Że zalotnie natura odkrywa swoje wdzięki, 
jak nętnem okiem zvprasza do stołu życia i szczę- 
ścia, jak w jéj objęciach serce mocną bije, jak 
duch się wznosi, jak błogo dushać , jak Żyć przy- 
jemme, jak modlić się rozkosznie, jak śpiewać mi- 
ło, jak w przyjaznem oku słodko czytać uniesie- 


nia duszy i myśli, które się wznoszą ku niebu. 
Ach niestety! jakże mało ocenić umie i piękność 
rozkwitłćj natury, i zrozumieć jéj głos tajemniczy 
i kochać ją, i żyć w nićj i śpiewać jéj i usypiać 
na jej czułem, zawsze gorącem łonie! 

Jaskrawy płomień słońca przedarł się przez 
zieloną zasłonę w pokój, w którym usypiała A- 
lina, a przy nićj czuwał nieznajomy. Wszystko 
w pokoju uroczym okryło się blaskiem, rzekibyś, 
Że z promieniem słońca zstąpiło Życie , zajaśniała 
nadzieja, i że cisza grohowa przyjęła na swoje 
łono rozpryśnięte z lutni Świata dźwięki i tony 
brzmiące w uszach anielskich duchówitych, któ- 
rzy się z niemi już pobratali.- 

Uspiona, martwa twarz Aliny, śmiertelną po- 
wleczona bladością, oblekła się cudownym pro- 
nieniem „Życia, jasnością słońca, światłem dnia, 
urokiem piękności młodocianych rysów; ręka jéj 
wysunięta z pod przykrycia, na którą spadały cie- 
mne włosy, cała postać , ozdobna wdziękiem wy- 
obraźni, tworzyły z chorćj, raczćj posąg hogini, 
któwój życie rzeźbiarz w martwy przelał marmur, 
aniżeli zyjącą kobietę. 

Nieruchomy, z wpół zamkniętemi oczyma , pan 
Michał siedział przy chovćj, oparty na poręczy 
krzesła, strudzony zapewne drogą i czuwaniem, 
zasypiał owym snem niepewnym, w jaki pogrą- 
żają się zmysły, potrzehując wzmocnienia, a ocu- 
cane ciągłą myślą duszy o ważnem przedsięwzię- 
ciu, o wielkim wypadku, o niebezpieczeństwie wła- 
snem ołbo drugićj osoby. Twarz doktora, bla- 
da, wychudzona, nieruchoma, ocicniona czarnym 
włoscu i faworytami, ubrała się w jakieś fanta- 
styczne kształty, które chociaż niepiętnowały my- 
sli, ohjawiały przecież całą smutną historyę ży- 
cia, wszystkie boleści, wszystkie cierpienia, któ- 
rehy jeszcze pozostały na twarzy, gdyby i Życie 
z nićj zhiegło. Tak płyn przybiera kształt na- 
czynia, tak z gipsowćj formy zatrzymują rysy, od- 
<ciski, tak po odebranym ciosie pozostaje ślad ra- 
ny, tak po uderzeniu piorunu długo słychać huk 
i zapach siarki. 

Promień słońca padając na twarz lekarza , ja- 
skrawym blaskiem rozdraźnił jego powieki, że 
ten wpół uspiony ocknął się nagle 2 myślą o swo- 
jéj pacyentce, spojrzał na nią i jakby w rysach 
jéj czytał, zastanowił się. Twarz jego przybrała 
wyraz wzruszenia, widać hyło po czule przesu- 
wające się wspomnienia przeszłości, a wspomnie- 
nia przyjemne, które w smutnych życia kolejach 
przyświecają nam i trworzą cudowny: kraj, po 
którym błądzić nam najprzyjemnićj. Jakby wal- 
cząc sam z sobą, umiarkował się, przybrał zno- 
wu spokojność i zajęty stanem zdrowią chorćj, dot- 
knął jćj ręki, aby z pulsu przekonać się o biegu 
krwi. 

Spokojna, rzecze, spo a spi mocno, to „wró- 
ży dla nićj Zycie, o zdrowiu późnićj pomyślimy, 
gdy zbadamy stan jéj duszy i serca. Oh! i ona 
smutne musiała przechodzić życia kołcje i ona mu- 
siała wiełe na świecie wycierpieć. Jakkolwiek cia- 
ło jéj osłabione, nie zdaje się być strawione ży- 
ciem zewnętrznem ale życiem duchownem, bole- 
ścią serca, znudzeniem, niczaspokojeniem pragnień 
duszy. Niech tylko wzmocni się nicco, niech sen 
pokrzepi ją, może znajdziemy środki przywróce- 
nie zdrowia. Z jéj snu wnosić mogę, że długo 
będzie spała, a im dłużćj, tem lepićj ; mogę ja. 
zatem powierzyć oczom służących, a sam wybie- 
gnąć na wieś, powitać moich znajomych, dowie 
dzieć się czy zdrowi, czy czego nie potrzebują. Nie 

LJ o 


ma czasu do stracenia na ziemi, chwile nasze są 
policzone i o tyle z tego Świata wyniesiemy na 
przyszły, o ile dobrych czynów, rzetelnych poświę- 
ceń i łez współczucia do grobu nas prowadzi. Jak 
„piękny dzień ; czuję życie w sobie, czuję odradza- 
jącą się we mnie nadzieję i chociaż w wiejskim 
Życiu widzę przyjemność. Och! dałćj, dałćj na 
wolne i świeże powietrze, dalćej do wód, gór, 
strumieni i drzew, z niemi tak słodka i przyjemna 
rozmowa; one nigdy nie zatruwają Życia goryczą, 


Doniesienia 


one zawsze rozumieją mię, z nicmi tak mi dobrze 
dumać , płakać i śpiewać. (D. c. n.) 
RÓ | = w Me WIEM 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 26 do dnia 27 Czerwca. 
Markoff, z Polski; -- Torrosiewitz Jakób, Al- 
.trock Karol, z Galicyi; -- Badeni' Michał, z Pruss, 
IPyjechali z Krakowa. 
Walson Edward, Głixelli, do Galicji. 


Urzędowe. 


eea 


Podaje się do wiadomości publicznéj, iż 
Maryanna Stacherska wyniosła spór przeciwko 
mężowi swemu Auvtoniemu Stacherskiemu tćj 
osnowy: 

„ Działo się w Krakowie dnia 27 Czerwca 
1846 roku, h 

Na żądanie Maryanny z Rajcza- 

ków Stacherskićj małżonki 'Antonie- 

go Stacherskiego Miodosylnią utrzy- 

mującego Obywatela krajowego, w 

Krakowie na Podbrzeziu pod L. 150 

zamieszkałćj, do działania na dro- 

dze Sądowej prawnie upoważnionej, 

Powódki — od którćj Franciszek Sta- 

rzycki O. P. D. Adwokat w Krako- 

wie przy ulicy Grodzkićj pod L. 101 

zamieszkały w Sądach stawać będzie. 

W IMIENIU TYMCZASOWEJ RADY ADMINI- 

STRACYJNEJ CYWILNO- WOJSKOWEJ 
Wolnego Miusła Krakowa è Jego Okręgu. 

Ja Woźny Sądowy niżćj przy wręczeuiu Im- 
matrykułę wyrażający, 

- Zapozwałem 

Antoniego Stacherskiego Miodosytnią ntrzy- 
mującego Obywatela krajowego w Krakowie na 
„Podbrzeziu pod L. 150 zamieszkałego, aby za 
dni ośm od wręczenia lego pozwu lub gdy spra- 
sę rzywołaną będzie na Audyencyą Trybuna- 
u . 
ulicy Grodzkićj pod L. 106 posiedzenia swe od- 
ywającego, o godzinie 10 rano stawi się i 
był obecnym, gdy powódka wniesie żądanie tćj 
osnowy: 

Powódka stósownie do Aktu obchodu mał- 
Żeństwa dvia 12 Lutego 1825 roku zawartego, 
wszedłszy tu w Krakowie w związki małżeń— 
skie z pozwanym bez inlercyzy przedślubnćj, 
u zalem co do stosunków majątkowych pod rzą- 


Pewna francuzka Gaweruanika posiadająca 
język angielski gruntownie, ma zamiar dla in- 
teressów familijnych udać się do północućj Fran- 
cyi lub do Paryża. Uprasza zatem o zawiado- 
mienie do składu towarów P, Alojzego Schirar- 


M. Krakowa i J. O. w Krakowie przy ' 


dem wspólności prawnćj, w ciągu pożycia « 
mężem swym, obok posiadanych poprzednio zna- 
cznych zasobów, przez pracę i slaraońość swą, 
derobiła się znacznego majątku, jak równie po- 
Siada takowy z szezodrobliwości osób trzecich, 
który do wspólności należeć niepowinien, jak 
to wszysiko w porządku właściwym wykaza- 
nem i udowodnionóćm zostanie — Gdy majątek 
takowy z powodu zaszłych uchybień i zanie 
dbywania się Męża, wystawiony jest na nie- 
bezpieczeństwo, gdy w takiem położeniu rze 
czy powódce służy prawo żądania rozdziału co 
do majątku — a następnie w tym celu spisania 
Inwentarza, przelo wnosić i dopraszać się bę- 
dzie aby Wysoki Trybunał 

1) Rozdziałowi majątku między Powódką a 
Pozwanym jako małżonkami miejsce dać — a 
następnie 

2) Do spisania Inwenlarza tegoż majątku 
Notaryusza Z urzędu wyznączyć — i 
- 3) Koszla sporu z mająlka wspólnego Zasą- 
dzić raczył, a to wyrokiem z exekucyą tém- 
czasową. 

Rtórego to pozwu kopije doręczają Się w 
miejscach i urzędach artykułem 866 i 867 K. 
P. S. wskazanych. 

Franciszek Siarzyckë O. P. D. Adw. 

Koszta złotp. 34. 


Na dniu 2 Lipca r. b. sprzedane zostaną 
przez publiczną licyłacyą w pertraktacyi spad- 
"kowćj różne ruchomości jako to: suknie, bic— 
zna, pościel, książki bebrajskie, srebro i ko- 
szlowności, która to licytacya odbywąć się bę- 
dzie w domu N. 114 w gminie VI. miejskićj, 
od godziny 9 z rana. ((czćm Notaryusz Sza- 
nowną Publiczność niniejszym zawiadomia, 

Rraków dnia 26 Czerwca 1846 r. 
Fr. Xawery Placer Not. 


Ló 


Doniesienie prywatne. 


tza, czyliby nie mogła zabrać się w towarzy- 
stwie familii udającej się w okolice Nadreńskie 
do wód, upraszając zarazem o naznaczenić ler 
minu kiedy ma przybyć do M. Krakowa. 


(2r.) 


